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Srebrne gody 
p.pj Prezyoentostwa 

Startsiawostwa Wojciechowskich 
-, t WARSZAW-. 2. 12. 

Tiii o toin. łO-ej rano w L\ domostwa Stanisławostwa 
fc-*ciele *w- AlelCRi tidra na r>la-
cu 1 rzęch Krzyty i>djvdzk' 
iii ,i zyste naboteri itwo / 
rjl srebrnego •wesela pp, 

" Rzad 

Sil,' 
, k ; i -

IV-

iechowskich 
1) godzinie *-ej wieczorem 

IKJI edzie się towarzyskie Przy 
xcie w Belwederze. 

\ ladzie kres 
strajkowi łódzkiemu 

Ciy swalczy sk «Pór Mehłwwych przemysłowców 
WARSZAWA 1. XII. 

się do Lodzi < ustalone na wczorajszej konfe 
r p. Klott. 

Dziś rano udał 
generalny Inspekti 
aby podjąć .sle rollpośrednlcze-
nla pomlcdzv strajkującymi m-
bouilkaml a przemysłowcami. 
P..Klott otrzyma![daleko idące 
jMlHMMcnlctwa, które zostały 

UZiSielszlr biuletyn drożyźnlaoy 
przyniesie dobrą nowinę, 

•koku p o M d I f|. 
WARSZAW- ?. IZ. 

rencjl poa przewodnictwem p. 
premiera Grabskiego, • t udzla-
lem pp. ministrów* Thugutta I 
Ratajskiego, dyr. Szubortowi-
cza i wojewody łódzkiego p. 
Garapłcha. 

listopadzie nic uległ poważniej­
szym wahaniom. Ewentualny 
wzrost wskaźnika, spowodowa 
ny podrożeniem nfeKtóryćh ar­
tykułów spożywczych, nie prze 
kroczy Jednego procentu. 

Pzłś dnia 2 b. (n. zbiera sie 
Ołównym Urłędzle Staty­

stycznym Komiala dla badania 
zrwan kosztów uttzymania. 

Jak nas informują, ogólny 
koszt utrzymania! w miesiącu 

wuystko |tdno co ich porusza 
śttmltnlt ccy tMch 

t t hit nlcktOriy 
zwracali Guzohanowl skarbowe 

pieniądze 
itc cisnąć, dsnąc, ctontfl 

n^-T ' Srfsejpj 
_ . frgodmu akra 

zancykewą w „fi sohanie", * H 
« M M M W sie. I szereg flfm, 
4tBfc»»*k „Om* łanowi" pie­
niądze,, pacml w drodze dobro­
wolnej «i»d36«kuk)wac z ko­
misją M\włdacyjfa długi t zwra 
ca* straty, ypó Jesione przez 
rząd. 

W ten sfrooób Cieleckie towa­
rzystwo PT*o«t« rslowo-handlo-
mt zwróotfo „Guzohanowl" 
j.000 zł., zaś PO ski Syndykat o 
trrodniCTF 15Jf»l zł-

Z pozostałymi dłużnikami to-

na majątku Cr, 
oraz na Jago poręcz: 

BrnU* 
Warszawsl 
tys. zł. Dztt, dzięki wafacmhi 
przez' Bank' 106W, dług ten 
zmniejszył się do 44.000 zło­
tych. 

Równiej nałożono areszt na 
majątek lwowskiego dostawcy 
Rcsenwassera, którego dług wy 
nosi 87.000 *1. 

N 

Zamordowanie parlamentarlusza 
pokoi owego 
protest przeciw pokojowi 

z Hiszpanja 
y 

Marokał. 
PARYŻ, l. 1 

Madrytu, \t jeden 
nych Abdel K 
marokańskich 

— Donoszą z 
z nleprzyjaz-

i imowi .szczepów 
/.amotuowal 

przywódcę ri ienów CnBera, 

który w imienni władcy. Maro­
ka rozpoczął w Gibraltarze 
pierwsze rokowania pokojowe 
i delegatem .hiszpańskim fi-
chevarrieta, . 

sowiecki w P a r y * 
Doniosłe poprawki do prołekty ustawy 

o organlzacll naczelnych władz wojskowych 
Sprawa usunięcia rtepattwfittaal potntodzy Narszałkleff 

J. Piłsudskim a gen. Sikorskim Jest iw dobrej drotfzt 

KRASI* ' 
znajduje się w drodze do Pary* 
ta 1 w stolicy Francji stanie w 
nadchodzący czwartek w a z z 

29 urzędnikami. 

WARSZAWA. 1. XII. 
(b.). W dniu wc/orajszym. 

pod przewodnictwem p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej odbyła 
Sie. w Belwederze 

Kła w sprawie organizacji 
tnaozoujycb władz wojskowych. 

W naradzie tej udział wzięli: 
.OretnJer Qrabskl, p. minister 

, ThugUtt oraz minister spraw 
wojskowych — gen. Sikorski. 

W toku konferencji rozpa­
trzono 
•oprawki wniesiono przez mi­

nistra gon. Sikorskiego 
do projektu Ustawy o naczel­
nych władzach wojskowych. 

Po wyczerpującej dyskusji 
poprawki te uwzględniono I po-

Niemcy wy#Tacą Polsce 16 
milionów wirek złotych 

McyUJa lwmli|l « o * M U » i ] Mi l t « • Rsjsjp 
U^INoWMwW 

PARYŻ, 1. 12. — Komisja ar-| eona 1 lutego 1995 u fOSjcła, \, i 
bitrazowa, która rosstnygnąć'» młljpnów, mą być w^ptaco-
mlaia wysokość sumy naleinej na w 5-ciu ratach ropartłyco .po 
Polsce od Niemiec w mysllnfc 
tatn Wersalskiego, z 
zwrotu części fundusze 
pleozeA społecznych 
Śląska, postanowiła 
Polsce 26 mitjonów mi 
tych, zamiast 3-cłi 
proponowanych pnez 
m mmttką. Pierwsza 
I M d « •Wonów 

rmlljony dnia 1 hjtegp 
Powytsza tfe< 

sana' przez 
arbitrażowej 

legatów obń stron. Bej 
przedstawiona do anr< 
dy Ligi Marodów poddw 
sesji, r«BpocBynaJacei sl« 
8 b. * . w Rtymłe. ' 

stanwwlomi, te bed* one rozpa-1 skim a gen. Sikorskim, bitor* 
trzonc nanajbUłsaymposłodae-^retatorzy bowiem oplnj p. 
nin K.idy ministrów, poesem zo Marszalka zdają sobie czestq-
siain wniesione na sejmową kroć słabo sprawę z JAKO isjoi-
ki,misie wojskową w ten spo- nych zamierzeń I tąda| i 
vii. .In- iako uzupełnienie ro*-1 zbytnią gorliwość. 
sii••'.ygnletego Jut projektu usta traktowanie t»go 
wy Hi b. m. mogły wejść pod uchwąjanle niawczasni 
ohrady. 

/ L /.mdcl jaknajbardzlej kom 
petcntiiycli dowiadujemy się, 
że \>. miHister iMkorskl w pro-
poiuiwanycli wczoraj popraw* 
kacli 
Mzerokn uwzglodolł koacopcjo, 
wyrazom prósz •> Jlf*rssfłk« 

ntsuoskloao. 
a s>prc'v'y»f»wane w wirwift-

dzie wiizleloHym „Cxpressowi, 
Poraiuiuiuii" i Kurjarowi Czerr 
wonemu. 

Rzecznikiem stanowipk* i . 
Marszałka Piłsudskiego ftm wcwtkirTiatf 
który: w ubiegłą sobole otrzy­
ma! od p. Marszalka odpowie­
dnie młomtstjo. 

* ' 
Wczórajsw koirtarencja wy-

Icazaia, ł e pfsy aokf«j we« z 

hjcyj i prowa4z««ie gi . . 
nej kampanii m-zyczrłttajfi i e 
raczej do pogłębienia kpnflłkW, 
przez co odsuwam oczekiwany 
przez 

wwrsttwi mtamw mam 
powrotu twórcy armi narodo­
wej do tej szeregów w chara­
kterze kierownika-

Urzędowo koimmiląsjt: 
MbiM«r'tj>nw ' 

przyjął w dn. 29 nb. 

tokaj 

z LeoJe Honorową n a penłaeH 
PABY2.1.12. — A**mmim)timta* OoJait Pt 

połskj Cbłatiowskl wy<W 
cześć bawiącego w Paryżu 
ministra pracy Sokala śniada­
nie, w ktorem wziął również *• 
dział francuski młnisror pracy 

p. wi Sokalowi odznaki .Irzyia 
wielkiego oficera Lotu Honoro­
wej. 

SKrajeliloeB e)NBPWBsfjf fPsfllfkft 
ztfradiUy tfe^«li» plan Hoifcwy 

BIAŁOGRÓD. U 12. TateJ-|J«osł»wa, ederwaaJa 
szy dzknn* .PoHtika''podaje 
wiadomość z Wteipja o wykra 
dzeniu ważnych dokumentów z 
tamtejszego poselstw* sowie 
ckiogo, odnotMcych sje eto per • 
traktacyj, prowadzonyoh fraos 
radykała caorwaokłego KMB* 
cza z 3-cią międzynarodówką, 
a zmierzających do zaprowa­
dzenia ustroju sowieckipco w 

MEL1LLA i i . II. 
ewakuacji szjeregu 

Krwawa ewakuacja Harokka 
nj eh, przeważnie tubylców W czasie' 

porycyj w! 
rejonie Ląrache, Uszpanic stra 
ciii ekoło 40-tu zabitych i ran-! 

> 

. . Om* 
wacji, oraz WDrowadzmia oj#> 
nego 

SM. a^^a^ksnM 

manŁ^muk"' 

tt apjmowego ustawy o «aJwyt 
szych władzach wojsku wj> A 
p. opalą rHełajia Rpttw|MM» 
i odbył z nim 2-foswnną.lop> 
ferencje na temat proMktU•» 
młeńiójiej ustawy. PrsediiNb-
tora narady były rńwole* po» 
prawW, jakie p. mmłster SMMr 
wojskowych zgtosil dp nąth 
weto prejektn -z^ntor* t*Mr-

ra których oscaśsczpe praWlonU 
ma być ustakme w M M p « 
najbtjteych posiedzi* Rady 
ministrów. 

wy ma sie roagoesąć 
sjji wojakowel SOJMM W da. 
b. m. 

\3t-
Atflt 

LONDYW 3& U. Sytaacia w 
~ paicawiU sk> znacz. 

\'lemcV 
feputację 
'i".;iM ochotl 

li :ąc ratować swa 
w >jenną. utwcjrzyli 

iczy, który iivkta-

1 
Ci którzy dopomogli do kieski blszpanOw 

łorowł^niszpanji de Rherze skuteczna, zwłaszcza, iż inny 
zafiarbwaU się „uśmierzyć" ma lc«ion niemiecki pośpieszył z 
Ct)kai'iciy,ków. poinocn... marokańczykom. 
' Pomoc nie okazała słe zbyt' 

w celu ustalenia tam 
Moskwy. Z dokumontow po­
wyższych wynika, jakoby, to 
rewolucje miała wybuchnął1 

Jugosławii 
w kodea ifrpBpJa MM r, 

Ł j. w przadodara, w t t m 
przyczem rówBOoześnie, mttly 
być zorganizowane napady 
band macedońskich na jpl^w-
jum południowej SeroJ. .WfeJ 
stwierdza w końcu, ze Sowie­
ty za pośrednictwem swego po­
selstwa w Wiedniu dostarczają 
znacznych środków plenlet 
nych Radiczowi oraz Jego agen 
tom w Jugosławii, Bułgarii AJ 
ba.ji. 

Ep!j3t wałczt o 
niepoeUegłoJt! 

POSIŁKI ANOiELSK|E 
KAIR ,̂ t. U. 4-ty bataJjSi pic 

cnoty egipskiej przybjf * do 
Chartumu. Zostanie on jeszcze 
w tym tygodnia iinufetnlony 
nowenil oddziałami. (PAT). 

OPÓR ZBUNTOWjąNYCIf 
KAIR 30. 11. Donoszą, te 

zbuntowani sudanczycy zabłH 
pewnego adwokata włoskiego. 
W czasie walk w Sudanie zgi­
nęło 15-tn zbuntowanych zoV' 
nierśy i jeden oficer. W Char­
tumie policja osaczyła zbunto­
wanych, którzy ieszcze stawia* 
ja opór. ' 

Na giełdzie akcyjne] znowu 
zniżka. Listy zastawne w w - ' 
flarowaniu. Papiery paitetwowe 

BleUowycb siak*. r 

IpsJtwffJldMMsdpplOfa 

MH»0łi6' 

(M8). 

10 proc^pitt. Kolejowa 

Ztemskłe oofer.li W pi 

4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 
przedw. 49J0,19SHB, (38JS) . 

4 i pół PMC L. Z. Ziemskie Wy­
łoś, t t m (17.23). " 

4 r««̂ c. L Z. Ziemskie pVw4w. 
1700, 16^0. 

5 p-<%c L. Z. m. Warszawy 
omdw. 16.00, io\30, (16JS). 

DA 
WAIrSZ*»VA,l m 

i pshl proc. T . Z. * j r sz&y 
preejdw. 1&3B, t u o r t a ^ . 

łkontowW5-»). 5^3, $v49 
halowy (SAB. * t8 . 

B. Kredytowy tim 

B. Zjedn. S9l«m M . HM, 4JsV 
Kl^wtdtl 0J0. 
Elektrwczność 1J65. 
?;i» 1 SwIajUo (0.5ł). M l . ftj». 

ZieUniewskJ ( lft«) . i«25, 

" i i a i 
KM, 

Zawiercie (21.00). «MU. 

^6 om. 2.48.. • 
), ar9,»vai. 
"~\ £00. t Jf 

^glugą (OJ 
Cztótfcfce: 
OodawIceL 
Wmrsz. Cukier (3.40), SM, 3.1S, 

3.18 
Flrley 0^1,038 
Wyaoka 3M. 341 
Drzewo <«.# , «J5 
Węgiel (2.9$ M. 

Parowozy (OJ*, 03t ? 
Ostrowiec (614ŚL 6.19.6.1S *. 
Rohnoas 
Hn«tw ti.ny, l.n 
Starachowice (2.15), 2.U, ZM, 

2X12 
Ursus 1.50 :1 -. i' . - j 

/2< o/ z.^ ^ \' 
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. W imię wspólne] por.ysinasJcl naszej 

stąwefcte w szeregu wŁlzząiyti* z demiot^ 
Jak że 

w cię/k 
dna z n 
które sh 
całego 
bnts*ioii 

[niedawno tes/cze temu 
li c/asacli niewoli, je-
•ik /nycli nlacówck. — 
lM>i:łłN tłu siebie uwagę 
Ipolećzeństwa, jako 
arodowej samoobrony. 

była I'niska Macierz Szkolna! 
paAilęci ogółu zeszła 

•oli ,.jednej i pażytecz-
ytticyl". ktArii i>rzyi>0-
suołe-czcńsiwu rai do 
dzień ..kwiatka" uli-

Dziś 
x ona do 

nych In. 
' niUia si 

roku. 
czneuo. 

Nlopolrzebna Uri jest? /-robi­
ła swoj<| klcJy-ś i przeszła do hi 
s4orJI ? , ', 

Niech na to pytanie odpowie­
dzią bęc zie, że wokie. naklemo-
kratycz lejszc może z wszyst­
kich pa stw, lV>lska, posiada 

M p oc_ a wlec Dołowe , 
swej lu nośd analfabetów. 

U ws adów naszych z Zacho­
du, nlen ców. 3 proc. obywateli 
nie ma po;tępu do źródeł wie-

tylko tak mały odsetek 
nie nmle czytać, 
siadów naszych ze 

— w BolszewU -*- po-
roku 1923 20000 pun-
likwidacjl analfabety-

kół towarzystwa 
legramotnost"'. a jak 
sprawozdanie z te) ak-
<ja w -, 10-ta reczcrl-
ewlokle) rewolucji nie 
miała analfabetów. — 

W tern była nawet 

walka £ anaHabe-
prowadzona jest wla-

tyłko na terenie wolska, 
zultatem Jest. te 
« rządzi kilkanaście mfr-
HoaAw analfabetów. 
przecież w mysł konsty-
rządzl nią każdy z ń>w-

tsia. 
śllwi 
rasie 

bek. 

nie. 

' nouprawiiionwli obyw ateli. 
W tveh dniach opuściła prasę 

sKromniiirka wyglądem, u nic-
/w>Me doun^lcgo /.uac/.euia 
broszurka dyrektora Polskiej 
Macierzy Szkohie.i. i>. .lózefa 
btciriltra p. t. , ̂ Zagadnienie li­
kwidacji analfabetyzmu w Pol­
sce'1. 

Stwierdzając tragiczny stan 
r/ec^y, .tutu.r.stadia przed spo­
łeczeństwem pytanie: 

Co robić- I lak robić? 
, Na pytania te odpowiada jas-
iliO, wyraźnie, praktycznie. 

Oto dosłownie, proste, a do­
niosłe wskazanie: 

„Polak czy polka — lidzie 
pragnie pełnić obr»wił,zek 
względWn państwa, wyszukuje 
sobie sam z pośród młodzieży 
lub sjarszy^h analfabetów w 
danej miejscowości trzy osoby 
samokształceniowej przy jego 
pomocy. W ten sposób powsta­
je ' 

,,czworka oświatowa". 
Kierownik „czwórki" zdobyć 

musi dwa wydawnictwa PoK-
ikicj Macierzy Szkolnej, a mia­
nowicie: „Ścienny elementarz 
do nauki starszych" lub „Ele­
mentarz do nauki starszych" I 
Konstytucję' RzćczypopollteJ 
w opracowaniu dla samouków. 

Każdy obywatel, który nau­
czy, czytać, pisać i rozu-
mlca konstytucje, trzech ani al­
fabetów, JeżeH fakt ten zostaj 
stwierdzony przez „Komisję o-
bywatełską", otrzymuje od 
Macierzy Szkolne! 

„Dyplom oświatowy". 
„Komisje obywaterska,'' za­

prasza kierownik „czwórki o-
śwlatowef s pośród rodzi wy-
ksztalctfirjfc*' " 

Niemieckie Junkry dwum panom służą 
Rokowania pokojowe <v Gibraltarze — Hlszpant* cofają H i . . Nlańtatkl 

plan deJen<ywj^Ot*r,syw« *ar okaftezyk/t* t ^ kierują nieme,) 
Parlamentarz hjszpajlskf te- _ W trakcie tych rokowań hi*-

PAPIEREK I 
Uriosysty moment podpissr 

nia fi fciegoś arcyważnogo trak-
piającego jeżeH nie uszcze 

zkość, to w każdym 
zapewnić Jej możność pra 

cy spokojnej, wolnej od obaw, 
że tei la Chwila jakaś garść ban-
dycki legnie po cudzy dorb-

ję tak 

edstarwiciełe państw pod-
uroczyscie do stołu t 

[ swe podpisy na penraml-
ktz wszyscy podpisa 

niczący zabiera 
streszczając przebiec 

ułożeniem traktatu, 
zasługi m«4ow sta-

>rzy przyczynUl sle do 
eenia tak wiekopomnego 
I wyrażając radość z }e-

(tonania. W odpowiedzi 
członków konferencji sy 

komplimerjtów pod ad-
przewodniczącego i — 

ledta finka. 
>edneSo z wleU 

podplsMjących traktat, 
do swego szefa: 

kiziałem, ze ExceUencja 
ruszony w chwali podpi-
i. Ośmieliłe™ Jie nawet 
yć, że ręka! pxcelencjl 

Irżala. 
C rżała? Być może: dozna 

siwo 
acJui... 
neTula' 
bójstw 
ralcter 1 

Pierwszy „dyplom oświato­
wy' otrzymała Lodka Nad-
wod/.kd. nc/.enica ki. -I-ej w Ka 
niiomc, kolo Wyszogrodu nad 
Wisłit. IK>W. płocki. 

Akcja organizowania ..czwó­
rek oświatowych" postępuje. 
Ale, niestety. Warszawa — 
stolica, wcale w niej nie przo­
duje. 

Czy apel, z jakim sic zwra­
camy, /najdzie iHistuch? 

Tak łatwo zbiorowym wysił­
kiem dokonać 

wielkiego dzieła! 
Służąca, dozorca lub łejro dzie­
ci, sąsiad z suteryn... tylko się 
obejrzyjcie, wy, którzy Już 
czytać umiecie, tylko chciej­
cie... 

Ludzi proszących o światło 
jest wielu. 

O wielką rzecz idzie, o spra­
wę wielkiej wasi! 

chievanletta opuścił Olbraltar. 
Jednocześnie z nim opuścili 
swe wspaniałe apartamenty w 
największym hotelu Gibraltaru 

Abd cl Krlm ben .ladkl — 
syn Abd - el - Krima. minister 
skarmi rzeczypospolitej Plffu. 

Benuna ~ 
I dostojnik tanterski 

Othar Dail. 
1 rzej dostojnicy marokańscy 
według oficjalnych zapewnień 
bawili przypadkowo w Gibral­
tarze w tym samym czasie co 
Eccliievunietta I jego sekretarz. 

W rzeczywistość i jednak cl 
czterej ludzie 
prowadzlU perrraktacle poko. 

Iowę 
rcchievanietta udał się naj­
pierw do Tctuanu, gdzie star, 
rokowań przedstawi Primo de 
Riverze. Później jedzie do Ma­
drytu. Yacht jednak gariamen-
tarza hiszpańskiego został u 
wybrzeża Aijjcslra.su, co ozna­
cza iż zamierza on wkórtcc zno 
wu przybyć do Marokka. 

frooW { 
panie 

dokonali zwinięcia 
na przestrzeni odcinka SeszUa-
nu cofając sle teraz aż do Daka 
koliv - to znaczy o dziesięć ki 
lometrów w tył. 
Ooeracia ta była bardzo ryzy­

kowna 
i niesłychanie utrudniona stra­
tegicznie przez właściwości te­
renu. Cofnięcia na tak dużej 
dużej przestrzeni trzeba było 
dokonać nieznacznie aby nic 
być zaskoczonym i napadnię­
tym przez nieprzyjaciela w 
chwili odwrotu co mogłoby sle 

zamienić na kieskę. 
Dzięki jednak zręczne) tak­

tyce generałowi Primo de Rl-
ivera, dowodzącemu osobiście 
ta. akcją itdufo się szczęśliwie 
wycofać tracąc zaledwie 
trzech ludzi. l>o tej pory od 
czasu objęcia dowództwa przez 
samego dyktatora 
hiszpanie wycofali sle ze 130 

pozycji. 
które ciecie były zagrożone I 

(Od 

Pojedynek czterech premierów 
Turniej mówców. MussoHni grozi karami faszystom 

Wodzowie północy i południa przeciw rządowi 
własnego korespondenta) 

RZYM, 24. X. 
Dawno Już parlament włoski 

nie miał takiego wielkiego dnia 
polityćżneKo jak w sobotę 22 b. 
m. kiedy dobiegła do mety gło­
sowania dyskusja 

nad oolttyka wewnętrzną 
rządu Mussoltniego. 

Po całym ty«oJ ilu obrad 
kłedy nieliczni kiytycy rządu 
formułowali swe zakuty, a licz 
ni posłowie większości faszy­
stowskiej bronili rządu 

Badsaodt dzień ostateczny. 
dzfen głosowania votum ufnoś­
ci rządowi. 

O tym, ie rząd będzie miał ol 
brzymlą wiełeszość nikt nie wąt 
pił. Zainteresowanie budziło 
tylko 

'•'guktttt ~ i i 
prowokacyj-

fwickszosTcTŹa-

\gffA ;^*teko *ywinych "*** 
sklej: Is t*JH, cui r^óVSJłr^OT 
sanlzowafla jest— przez rych, 
którym sfroiłe i » « « W -•'• ' 

przykrych dolegliwości 
artrerj cznych... 

— M 
me? 

Exc< 
pobłai 

llencja uśmiechną! się 
iwie: 
cze?óż bym miał być 

wzrusłony? Nan«wrio byłbym 
wiece, przeiety. podpjsuiac 
wekse -ia s'o " f-a"ków/' bo­
wiem .en M.-ir.wiiby pewiie re 
alne zibow^/.anie i wtedy mo-

-9 
1 

•nę w 
2yjt 

nych 
ifzesz 
ńollw 
bliczn 

, *-« św 
w szy; f 
rżała 
tego 
obur̂ . 
aagiefcki 
dzieje ? 

ięc to nfe byro wzruszę 

W swoim czasie t zw. izba 
gwiaździsta, rządząca de facto 
Rosją, uznała za konieczne 
mieć powód do sterroryzowa­
nia kraju, nurtowanego Prąda­
mi rewolucyjnemi. I oto „Tre-
rieje otdlelenjc Sobstwlenno] 
Jego lmperatorskago Wiellcze-
stwa kancelarii", czyli centrala 
t. zw. '-ochrany , zorganizowa­
ła 'iabAstwO wstrętnej pamięci 
sadysty, stryja cesarskiego, 
wielkiego 'księcia 6ergjusza, 
wysłanego przez cesarza do 
Moskwy na stanowisko gene­
rał - gubernatora, by tam ła­
pówkami, otrzymywaneral od 
kupców, poprawił swoje nad­
wątlone interesy. 

Oto odwrotna strona meda­
lu zabójstw politycznych. Wo­
bec tćgo bez obawy powiedze­
nia niedorzeczności, godzi się 
określić zabójstwo gen. Staac-
ka jako czyn prowokacyjny, 
wyzyskiwany obecnie przez te 
go, któremu on byt na rękę. 
Stara szwindlarka, Europa, uz­
naje zatarg angielsko - egipski 
za wewnętrzną sprawę Anglji! 
Dalej chyba 4iie niożna posu­
nąć tragicznego bh^eństwa po 
litycznego. Inne państwo, inny 
naród, inna strefa, inny nawet 
koutyieut i oto sprawy tego 
państwa M wewnwtrziiemi 
sprd\'.aiui A:ig!ji' Lî a Naro­
dów niby Piat i.tr.y..a ręce. 

I Jest to swoją drogą zupełnie 
•wskazane, bowiem ma ic zbm-

. Stanu 
Jak Sałandra, Orlando, Olołlttl, 
oraz gVwpV posłów byłych woj 
skowych, którzy podczas gloso 
wanta w przeszłym tygodniu 
budżetu młnlsierjum spraw za­
granicznych 
wstrzymali sie od głosowania. 
, Zaciekawienie budziło nie py 
tanie: „czy rząd otrzyma wi$k 
szość" — lecz zagadnienie, czy 
powiekMyislc aczba glosują­
cych przeciw I ożyje to bach 
głosy. 

Na sali obrad znajdowało się 
czterech prezydentów mini­
strów, czterech ludzi którzy z 
historią Włoch związali swe 
nazwiska. OłoHttl długoletni 
samorządca Wioch. Sałandra 
ten prezydent, którzy wydal 
wojnę, Orlando — ten, który 
ją wygrał w czasie swego kle 
rowanla państwem l wreszcie 
obecny premier MussoHni 
człowiek, który zwalczył ko­

munizm 
włoski. Oiolittl Już od tygodnia 
przeszedł do opozycji — jego 
stanowisko było jasne. Ale Sa­
łandra? Ale Orlando? — czy 
opuszczą rząd, który dotąd po­
pierali — oto o co pytała kilka 
razy dziennie cała prasa '. całe 
społecz?ństwo. 

Nastąpił wreszcie ów dzień 
decydujący. ' 

glabylmi ręka zadrżeć. Ale tra­
ktat? Wiedz o lem. mlodzień- , , , .. . 
cze, zdawana ręka. która '.roc!^t6 krzywdą tgiptu 
pod-pr- jjer bardzo łatwo, „zwija'1 

?ięść.. 
jeszcze w parńieci obe;; 
powiedzenie Kanclerza 
• nieirfiecklej. Bethmanna 
ga, który oświadcz} ł ;-,n 
;, że wszelkie traktaty 
.stkami papieru. P»sa 

b.niei' al laństw obu 
<ie .' i')-..c/us na czelność 

. Dzleri rnrnlofu oratorsklego . 
Uzlert mów: kalandry, Musso-
Unlego, Orlanda i ministra 
spraw wewnętrznych Feder-
zonlego. 

Nie sięgam po sukcosle 
lojalnie popieram rz^d" — oś­
wiadczył Sałandra — ale jedno 
oSeinle w godzinnej mowie 
wskazał co t»raz głównie 
stwankcjo I co trzeba poprawić 
w systemie rządzenia. 
„Kral musi wrócić do spokoju" 
musi mieć wolność prasy, ze­
brań i wypowiadania swych 
przekonań — wołał w płomień 
nej mowie Orlando. 

Zmuszony stanem wewnetrz 
nym kraju głosuje przeciw rzą­
dowi — oświadczył Orlando. 
Bodę karał surowo faszystów 
odpowiedział MussoHni,, — do 
prawadzę kraj do zupełnego 
spokoju, twardą dłonią trzy­
mać1 będę tych, którzyby cheje 
li gwałty i swawole kontynuo­
wać". 

Po tej nowej uspakajającej za 
powiedzi przystąpiono do glo­
sowania. Na trybunach huczało 
jeszcze echo czterech wielkich 
mów, czterech wspaniałych 
oratorsklch popisów, pojedyn­
ku słownego trzecli byłych I 

M-m • . — - " ~ ~ " " " — * = • « — 

' jednego obecnego premjera. 
Pojedynku, w którym tempera 
nient. wzniosłość subtelna i zja­
dliwa polemika gwałtowne od-
iwwledzl i 
zarznty padały tak cłecłs sza-

• bel. 
Trudno pówlcd^teć kto mó­

wił najlepiej, każdy Inaczej a 
każdy przekonywująco i pory­
wająco. 

Rezultat głosowania wypadł 
dla rządu doskonale, gdyż na-
•wt faszyści niezależni głoni-
vall za rządem. Tylko siwowto 
sa grupa. GJołlttieg© I sycylij­
czycy Orlandą' 

głosowali przeciw nadowi 
Razem byfóWtylko' trgt*. 

sów.-Trzjbą Jednak stwierdzić, 
te waga tych stosów dla opłnji 
włoskiej jest wielka. Ckiprem-
lefzy -»• Jeden 

boty«ecCT połndnta. 
a głównie Sycym -^ Orlando. 
Drugi 

Ideowy wódz północy 
Piemontu, i Lombardii — liio-
Uttl odmówUi rzadowt swe .̂o i sainoazie!ncgo Maru'.c.i — tu-
poparoia 1 zaufania. byków wJzięcznych. za' okaza-

A.. Catabress. I ną pomoc Niemcom. 

lada chwila mogły ^ , s C w , - . 
ce ryfaiSczyków. 

To wycofywanie sir było 
więc trudną koniecznością do­
wodzeni* de RivcrV p<,le./r, „., 
tym iż uniknął («> poclczâ  ivch 
operacji jakiejś powainiets/ei 
klęski. 

Wielce ciekawym jest fakt. 
Ił cały 
olan cofania dali niemieccy ofi­

cerowie. 
Oni opracowali szczegóły ak­
cji wytknęli punkty strateglczi.' 
ne i określili czas i całość tej 
operacji. 

De Rtvera plan akceptował. 
Przy tej openuii wydAło sję 

więc, że oficerowie v.tabu nie­
mieckiego pracują zarobkowo 
i zawodowo w Hiszpanii. Roz 
brojonc Niemcy lokują swe fa­
bryki broni i samolotów- wt 
Włoszech, wyrabiają 

Zeppeliny dln Ameryk) 
a zdemobilizowanych oficerów 
ćwiczą dalej militarnie na tere­
nach obcych. 

lak juz pisałem przed mie­
siącem wśród jeńców wziętych 
do niewoli przez hiszpance 
byli liczni oficerowie niemiec­
cy, którzy 
organizowali armie marokad-

czyków. 
dowodząc nimi na froncie prze­
ciw hiszpanoiu. 

Niemcy więc walczą DO obu 
stronach. 

Prowadzą ofensywę marokań-
czyków przeciw iliv/.panji i 

organlzula dcf-nsvwe iiisz-
paiiii. 

Płatni są z obu st<-on zyskują 
sympatję i wpływy po obu stro 
nach, licząc je zapewno.w ra­
zie potrzfby zrealizować na ko 
rzyść NtWiiec i ich interesów. 
To zdemaskowanie Jednak 
„najmitów wojennych" niezbyt 
dobrze wpknelo na opinię hlsz 
pańską. Hiszpania neutralna 
podczas wolny teraz sowicie 
opłacająca sztabowców nie­
mieckich niemile zortala zdzi­
wiona faktem, iż i Marokańczy­
cy i Abd - el - Krim 

małe swoich nlemoów. 
- -W-.rycerskiej.- opitej -Hłas-
panjl taka „handlpwosć" nw 
muic się (akoś poî tiescić- Kto 
vĄł czy jednak z czasem nlo 
okaże się, że [ lanj „ofeusyuy 
marokańskiej" i ..defc^Sywi' 
hiszpańskiej" nie były .opraco­
wane wspólnie w jakieiś cen­
trali berlińskiej w celu i.babie­
nia Hiszpanii i 'iwom uia. obok 
francuskiego Maroka, silnego 

v • Rodzime nasze włókna 
niech obleką nasze srzbfety 

Będzie to rdż^dnf^, zdfowo 1 nfcdroao 
WARSZAWA 1. Xłl. 

Ministerium oświecenia pod­
jęło sie podniesienia stanu do­
brobytu ludności wieiskiei kre­
sów wschodnich i przy po«]'>-
cy miejscowych kuratorów 
szkolnych przystępuje do 
Wskrzeszenia na Wołyniu przo 
mysłu ludowego '.wełnianego. 
Usiłowania mlnisterjum zmie­
rzają 

na początek. 
ka wprowadzeniu nauki tkac­
twa w niektórych szkołach I 
subwencjonowania orsanl/towa 
nych przez kuratoria -

Popierania priutiiy-łu ludowe­
go w Wa^ziTcię zanoj/ątko-
wało stworzenie tam przemy­
słu lnianego. * 

B. gubernie białoruskie 
przed wo.kią pokrywały 84'? 
zapotrzebowania lnu na •'• 'lato 
v:ą produkcie. Obrabianiem ro-
syjskiepo lnu zajmowało sle 
setki fabryk w BcK't' i Niem­
czech. 

Ceiem Towarzystwa icst wy 
tworzenie przemysłu inirnego 
na ziemiach jee;o p^yrodzonej 
produkcji i przy pomocy orga-' 

olne! m;»cjJ iłrzeuzalfi przerablanio 

Oto macie wasze traktaty, 
wasze firnowy, z których podpi 
sania robi się jubel na cały re­
gulator, zucauic sie sobie wza 
:cmnic >t szyje, łzy rozrzew-
i iria (. d. Dla innie jedynym 
t>• !-tr- 'in na któ-v'li.zę, kti'i-y 
; adewszystko szanuję i który 
kiedyś wybawić nas może z 
'• " \ii. jest a 'lita' nasza 

.i .'., .i \v • •-!' i'iiór/crlV;^zi-.i |p papierki, kailioman.it 
i 'Wi; ! ciosów-

1 !''.i'.\ li i-c z icli ;)'...i:,,i!'iiia cic-
h. ^-i. a :eraz co się; s/ą-naiwne, choć dobr'r do'0-

Prowokacyjne ' zabój- sle dziccil 0-wkz. 

Sowiety dzwonią dolarami w kiesienl 
l poszukują domu w Warszawia 

Rekuza w Misji metodystów 
kiego. Suma, jaką zaoferował 
p. Wojkow, brzmiała ponętnie, 
gdyż ofiarował 

206.000 dolarów. 
Propozycja spotkała sie jed­

nak z odmowną odpowiedzią. 

Misja metodystów w War­
szawie posiada - jak wiado­
mo — okazały gmach własny 
przy ul. Mokotowskie) nr. 12 

(róji pla.u Zbawiciela). 
Posesja ta' zainteresowało 

j się '.nadż szczególniej posel­
stw u sowieckie w Warszawie; 
świadczy o tern wizyta posła 

I rosyjskiego, pana Wojkowa, 
złożona szefowi misji metody­
stów w jego biurze. 

' Pan Wojkow wystąpił z pro­
pozycją 

| nabycia domu misli 
1 na siedzibę poselstwa sowiec-

pfzędżalnl wełny reczneio na:|tcgo surowca na mieisću do wy 
pędu,, .aby dostarczaj .ludności raagań przemysłu tekstylnego I 
materjalu dla użytku domowe­
go, wskazać na korzyść zakła­
dania takich przędzalni na za-
isadach k«>peracyiiych; przę, 
dzcdńie- będą.szkołami dla yy -
kwuJiHkpwanych tkaczy. 

Jednocześnie Towarzystwo 

tkackiego. 
Należy dodać, że w Polsce 

do tej pory istnieją nie\.'elkie 
fabryki Inn w Żyrardowie, 
Łomży i Piotrkowic i iedna / ta 
bryk w Czcstocliow ic x- PP> '-a 
dea obrabianie I"1"-

Na sposoby biorą <* 
°W ostatnich' czasach uwijaj* ^ci spekulanci wyłudzają od 

sle wśród mało uświadomio­
nych bankowo sfer nlesumlcnnl 
spekulanci, którzy rozsfftwają 
pogłoski, jakoby akcje Banku 
Polskiego, względnie' kwity 
tymczasowe im te akcje, me 
przedstawiały żadnej warto­
ści, a więc posiadacze kwitów 
tyiiKzasowych. powinni się len 

Poprzednio również bez 
skutku 'poselstwo sowieckie 
zabiegało o kupno lokalu po 
zbankrutowanym banku Leś­
nym 
na Krakowskiem Przedmieściu pozbywui},. cdyż — ażeby u-
— w bczpośredniem sąsiedz-' zyskad oryginalne akcje - - bę-
twle z gmachem Prrzydjum Ra '• dą zmuszeni do ponownego, 
dy Ministrów. i uiszczania przypadające] za nie 

i należy tosci. Pny teł sposobno-» 

łatwowiernych osób kwity tym 
czasowe, płacąc za nic -4U—51 
proc. nominalnej wartości. 

Bank Polski ostrzega posia­
daczy kwitów' tymczasowych 
na akcje Bankii Polskiego 
pried tego rodzaju oszukuń./a 
spekulacją. , 

Centrala Banku Polskiego1 l^ 
wszystkie jego Oddziały doko--'" 
ńywuia wymiany kwitów tym­
czasowych na orytfnalne akcja 
bez jakiejkolwiek opłaty. ?. 

http://Aijjcslra.su
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Z(|inął przez podłq koijiąfą 
Ż$ną, dzieci I posadę - a wreszcie życie samo złożył 

w of erze hydrze spóźnionej mlłeśd 

Nieoficjalny Konsulat braterskiej pomocy i opieki 

WARSZAWA, 1. XII. 
>lwiek pora lu la * P o ­

gódź in a I I-ta >. 110-

U>s wystrzału w pułwu-
"rziijnlc wywołał sensacji: 

J i lopcl -.puszczała ząbki" 
Dopiero l>i/\ k kaiolk \ syna 

iifi'un;/\iii. /ujluiinował niics/ 
kaiici'p1\ domu pod Nr. 52 przy 
.ii. No+w .Mvuit. t 

— Zastrzelił sle! 
".. a lino! Na śmicte 

tu t l j l 
Otbu-ijh sii,' wiec llli.iV 1- |NK.: 

zac/yli rozważać. \ 
Duzcrc/yn; Zofia (ii. \ i>(»\v-

P i,'.;ial.i w "''i w a •' mnym 
żuic Stanisław.: Aily-
od/i.-nucgo ^iiści-i pań-

Miuiczkalych w lewej 
u.i I piętrze pou clwu-

.icszc/c inni. 

I\.I 

męz^z 
J i a . 
stu.. I 
O l i . \ 1' 

i;.is<k. 
/ l l . l i t / l l SII,' 

l)ii/,i..i A i a l l 
historie tych odwiedzin. 

/umili przybyła karetka Pogo­
towia, -.wiedziano iuż w ; zy-
giKlncri zebraniu, co myśleć o 
w y pad W. 

St;m sław Artych, lat 40 li-
czucy, żonaty, ojcu.1-' -< dzieci. 
byt urpędnikiem kolejom \ ni ul: 
Stiiwji 

(Od własnego korespondenta) 
no pani M.irji II., Nou v S \ i;i; 
52 ni. I.', dn jej syna \Vav i/.j ,\. 
ui) II.. do żony swojei V. ale;,: 
•\ri\ cli w I Małej Podlaskiej ul 
Nowa Nr - i czwniiy be / aJr - -
su; ten 

ostatni bvł o t w a m . 
w u,.. irc<ć jeno doturla dc \via-
dniuośei puiilicznei. 

l izy pierwsze listy pr/cj.l:; 
m/cz cciiziuę prokuratora. 

\ oto co desperat mówi 
w llśclo bez koperty: 

WARSZAWA. •».). I I . :»( i. 
Oiihicnmi inbir /\r>ir s mi liorhłi-

l*ni podli) k.ipiott, w khSn] Tni.'-/S;i-
niti Hinr. niech bfd/io pr<«klvl.i' 

S U n U U w ArlToh. 
I'. * 

• Pisane nu ndwi-nlnfi ^ronŃ1 myS-
lHloill. /*' JM/ / Mil).-J -l!,,.liiVt'. lOi'7 fll.t 

loyo i**hviii " 
hTilftllO bM1'(l/' P i -4 

Jak „Ognisko" paryskie tarzewa biedotą 
emigracji polskiej 

Race podane opuszczeniu i wszelkiej potrzebie 

v(r.inlr 
mu n 
tv fptfo 

b\* rv 
imletfi, 
( l i / U 1 

Ijł m i . 

O Ił 

, . r | / i n . ' i 

>.r prt/ii']in|/v 
/#>bv wyszl i , 

- k . iMta d o - , 

;A,. H- Po 
| . (.i 'ii.Mii. Jl-i H " n » ] 

1'»«,•! !•' i ' . . l ' n . 

| . - n . rli<Nit;i l v i -

^ * / t* l ł i o d e b r a ł an -

i. p r o s i t r i n . Mn 

Ostrów Komo.', w 
gilzie fzlerżawila bufet Ma 
li.. 50- etnla wdowa (matka li:z 
lici ro(7iny -— nawiasem powie 
dziaw zy> 

A jak 3 nieprzcnikiiio.ie sa w\ 
iki Ic su — Stanisław Ariyeii i 

Marja H. zawarli śc; łc . ;wiąz­
ki 

W lipcu b. r. pani 
pc rzuciła źle idący bufet 

i UTze liosła się do Warszawy. 
Wśl^d za nią podaży i przyja 

ciel. 
2oni I dzieci zostawi} — zre-

ć igno Mał z posady i nrzywlodcł 
sie do Stolicy. Żyjąc ze sprzeda­
ży pai linfek najdroiszcel1. od-
c'aj4Cv: a 6ezcen kosztomiicścł-l 
cardef >bę, Artych 

cpdzłennle odwiedzał 
bosdanke, 

tapewłiiając ją, że nieba\yem o 
t izym i tu posadę. W rzeczywi­
stości.. było g-orzei. Uiwiado 
mila t i sobie pani Maria i . mię 
dzy sn urymi przjiac;(5tiiii d6-
szło dD nieporozumień 

Wc2oraj pod wieczór Artych 

ic /o mnn in/miSwiln l i n iowi 
Ciur'. , " | . M „ ^.knńr'i-1 hr-

1 il^io mrt«ilii. /'• -.li' /nhilPin illn łfajo. 
/(• j^5lrm hr.- pou .ulv' 

i S. A. 

| Stówa powyższe mówią 
| w szóstko — uzupełniać leli nie 
[ trzeba. 
! Moeliod/enie wsleptu' z w ii I-
ki| iiieritia wdrożył przodownik 
niK-liodowy, n. .leclia.iowski, 

] kióry znalazł sie pierwszy IKI 
miejscu wypadku. 

Panterosy, kt$ yeti rtym maże 
wynuć szczury 

Oto czem nas cząstule monoro! 
, po drug eh targach o szczyptą dobrego t>toniu 
Dyrekcja Monopolu Tytunlo-

wejfo poprosili do^ra-sza się cia 
d e o ostre wymówki. 

(idyby pr/yna.imuiei te wy-
1 mówki p.p. dyrektorowie tytu-
nk)wi z Noweuo kwiatu chcieli 
brać do serca... Ale cdzie tani! 

Wszystkie proćby. życzenia 
i postulaty pa/acz\ tytunio-
wycli odbijają sie od Monopolu 

jak s roch od ściany. 
Niegdyś (diezbyt zresztą 

dawno) brakowało papierosów. 
DIuRi czas nr.i-siala i rasa robić 
alarm, by w reszcie jaki - • 
taki papieros, można bvło za­
palić. 

Ale jeśliby ktoś przypusz­
czał, że dfiś par.icrosów jest 
lxr.!dost:!tl;rjm. to śrubo mylił­
by się.. Wprawdzie ;-y)no jest 
różnych Bedifinów , t^wdiiycli 
POPU anile ,,bieduinami"), Klej-
flotAw. Klubów i t. p , ale od 

rosa wąchać! 
Jeśli hurtownia, mająca ob­

dzielić ii ile:ali'tńw, ot-zyniu-
je 10 ku. N.i.ili, 10 ki;. Kini i 10 
ku. Macedońskiego. to5 po ile 
urainów wdiailnie u.i ]^iit:n 
sklep? 

lembardziej, jeśli Iiurhwulk 
zostawi 

dla siebie 25 procent. 
<\ ;;d'<ic s:\ tv'iiinic średnie: 

liaipr/ediiie.i^zy i przedni 'nrec 
ki? Wszak nie wszystkich stać 
na Kir dnb Xanti, a z drueiej 
strony nie każdy warszawianin 
zechce palić t. zw. Janosika. 
Dymem z te;;o tytimin tnożna-
by wytruć wszys<kir ^ 'czurv. 

1 jeszcze jedno: dla./.cifo na 
pudclkacli czy to z 'yiunicm, 
czy z papierosami, niema uwi­
docznionej ceny? > 

Czyżby rozporządzenie 
o uwidocznianiu ern 

PARYŻ w listopadzie. ' 

1'is/ac o oiiw ieilzina.'li -.'-H-' 
piska" w Paryżu, nas/kiiow a-. 
t.iui lyiko |)ieiw's/,e swo'e wra­
żenia. 

Dziś parę s|ó\\ •• działalnoś­
ci. ! 

„Ognisko", pismo iKiiskie, re- , 
dauowanc iv l'ar.\żu przez pa- i 
nia Marje Szelikje, pełni nictyl- | 
ko służbc kiilluraluą, oświato-1 
wi| i iMtrjotyczua wśnkl emi-1 

','ranlów, robotników polskich 
we Francji-

Do ..Ojjiiiska" zwracaia sie 
robotnicy nasi o wsze'! a po­
moc i radę tak licznie, że trze­
ba było zorganizować specjal­
ny 

dział korespondencji 
z czytelnikami. 

(idy trzeba, „O ;tiisko" za1-
muje sic ws/yMkicm. pomaca 
w wyszukaniu mieszkania, w 
umieszczeniu w szpitalu, w 
otrzymaniu zajęcia lub posady. 

Pani Szeliga /.oriranizowala 
wśród swycli znajoinych pola­
ków samarytańskie odwiedzi­
ny w szpitalach paryskich. Kil­
ka osób dobrej woli niesie cho­
rym, 

najbiedniejszym emigrantom 
opiekę i dobre słowo w języku 
ojczystym. 

,,' j;.'isl;o" wysyła cmltrraii-
loin Książki, a na icli życzenie 
inniesze/.a w każdym numerze 
i'' ma lekcje języka irauciiskn' 
.'.o, k t ó r e g o u ie / l i a ion iość j '" i t 

i ~/Y.\:\ w ielu Krzyw d II.I-
sz\ ^li johotników. 

flinto dotychc/asow ycii nkła 
dó\.' tiiird/y rządami polskim 
a francuskim, opi'.kj nad robot 
nikaini polskimi we I rauc.ii iest 

zupełnie nicdostatccziia. 
K'óżuie bywa w fabrykach i 

kopalniai. li, ale na więcej cier­
pią na wsiach robotnicy rolni, 
elemeih najbardziej bezbronny. 
Chłop nai^iiski. sam pracowi­
ty niesłychanie i sk.tpy, siara 
się 
. .wyżylować" polskleao najmitę 
do ostatniego. Często skarżą 
sie emigranci uietylko na ora-
t ę nad siły, ale na niemożliwe 
pożywienie, nędzne mieszka­
nie, złe traktowanie, niedo-
trzymywanie wypłat — a nio 
znając dostatecznie ięzyka 
fraucu^kieso. nawet upomnieć 
się o swoje nie mogą. 

J'iszą wtedy lub przyciiod^H. 
do „Ogniska" o radę, bo ,,Og­
nisko" ma jeszcze jedna insty­
tucję: jest nią 

pomoc prawna. 
Ta pomoc prawna jest na-

N- Kresach 

dłażśzcgo czasu całkowicie zni • obowiązujące w hu::d!u pry-
knely, z,obiegu t. sw. Fgipskic. i watnym, miało nie dotyczyć 
Jcszcse ważniejszą rzeczą jest I wyrobów monopolowych? 
niesłychany I Wszak jest ich taka ilość, .'.e do 

prawdy, sami sklepikarze czę­
sto się lnyią lub nic pamiętają brak tytunlow. 

Moiłirjpl wydziela tak inikro-
.-.korMjne porcje Xiwti. Kira i Ma 
cedońskiego. że ,.traf!kan 

właściwej ceny 
Weźcież się panowie z Mono był u' przyjaciółki, a w ,s /cdl . ̂ u u m i a t s u . /.c , .ua '» .n i . i i , .- •. , . - . 

•zv oi niej ' (tek się w Monopolu nazywają | i'"'1? narewcie do roboty i zacz , 
prze i pa rę «)dzln • • --- ał sle detaliści tytunioiyi) nie mogą »l*K "hstusriwac pubhcznosc 

r.a po hwórzu — aż le<t. prze-'obdzielić nim snvoich nafjstar- 'alt się należy. 
szyty kulą. ' szych klijentów. Pala przeto sa Wszak skarb państwa nłti naj-1 

Przy samobójcy znaieziotioi mi, pozwalając tylko publicz-. większą pociechę wła i i i e z I 
oztery] listy, a ' w szczególności: ności dymek « własnego papie- 'palaczy. Warto o nich dbać- I 

w j < H I P W i ^ a — > • W W — M M I W J . I W M Ł . » ' • • W H W — — H — w w w i w * • 

' Bunt przeciw t7iŝ tov;? 
Wł. St. Reymont. BUNT. Baśń. Warszawa. 

iłakład Gebethnera i Wolfa. Str. 200 in 12-o. 
W dniu wielkiego tritimtu 

Revm mta na.terenię między-
narodi wym ukazała się na 

OSTATNIE ŻYCZENIE SKAZANEGO 
— Za napad na pociąg będziesz rozstrzelany — jakie 

jest twoje ostatnie życzenie? 
— Chciałbym doczekać tylko bezpieczeństwa na Kresach! 

prawdę żcńskletfo rodzaju* P-
Kwa Mi. kun, młoda adwokai-
ka, polka, która łe.szczc w cza­

ić wojny stawała przed ł»da-
m; \> oienuemi we Fraiicji, bro­
niąc ir/eważnic polaków, wy-
iyv .nać icii ze sziponów wyro­
ków suiui r i . iest dziś 

dzielna obrończynią 
naszych robotfiikiw. W saduch 
francuskich częs to ' toczą się 
sprawy |K>lsku«li emigrantów, 
którzy występują przeważnie 
iako oskarżyciele w procesach 
pr/cciw i z w „patronom" czy 
li pracodawcom, uii<|i>trzymu-
iącym w aru"k ów innow v Po-
zatem |i- Mickuii zała twn mnó­
stwo zatari'»v emignUickich 
polubownie i , udziela porad 
prawnych. 

Nie chce tykać na: jsych 
przedstawicielrt* oficjalnych I 

naszych konsulatów 
we Francji. Nie badałam, co i 
jak robią. Opinia wyraża 
sic sprzecznie: jedni twierdzą, 
że konsulaty iilc nie robią, dru­
dzy, że jJTZepracowane są za­
daniami natury formalnej. W 
Iłażdym razie, opieka nad emi­
grantami nie mogą sie( /ajać 
choćby z braku si' s|v.-ia(n'e w 
tym kierunku i do u c h z idań 
przygotowanych Na atą Frań 
cje, o ile mi wiadomo, istnieje'Je 
den jedyny polski „radca omi-
g w y j n y " . Musi; fi v być 

nadczłowleklem. 
aby dokonać nf' ltn<i noTyrn-wY 
stosunków! 

„Ognisko" pełnia • zaiste fun­
kcje „nieoficjalnego konsulatu", 
daie ieszcze coś "lę^ei na^+fo. 
co mog-i dać wszelkie urzędy— 
bo 

nłeoflcjalna s e r ^ c z n o ś ć , 
dobn ć życzliwa, tak not r /e lną 
i tak cenioną ,>rzez u i i z i h o -
nych na obczyznę iu^zi. 

L. szacunkiem i uznaniem ino 
wl6 należy o niUi,, .;in« icłnl p. 
Szeli«a v\śri'»d n.e.zwii euiiki'4ii 
tów. Alt z bólem i żailem siwrter 
dzić sie mus.i 

| horendalae zani?dNn'o 
i opieki pad robouijkami u ; . ' k > 
ml we Francji ze *tn>nv m o ł ' v -
czeństwa maszego i oficłałnycii 

: czynników. 
' Te krzvwdv, iakich ddżnajc 
, emigrant [IĄ<Ś/. na obezyźnie SĄ 
tnictylko ' "-zywdą r n - w ? 1 * ! ? ^ 
'czlov.:cl.a . "c sn bck.i d|a 
• państwa. k ,ó .e nie chce czy Hic 
może upomnieć Mv o swe?oi 
obywatela, są krwawym wy­
rzutem dla społeczeństwa zbyt 
leniwego i opieszałego, ałjy 
ująć się energicznie za bezoron 
nymi braćmi. 

Mą. 
T^-1 ' n " u m i ~*m—m 

J(ż2-I. 

| .gwałtów i śmierci, Wszy<•.!!•;a 
i ziemia i powietrze były prze­
jęte człowieczem okrucień­
stwem". 

I oto R e \ postanawia zorga-
wanyclwprzez człowieka. W ro j nizować b u n t, ogólny bunt 
zwoju jerfnak b a ś n i uczu-1 zwierząt przeciw człowieko-

_.. .. cie to zeszło cokolwiek na plan i wi. Pic. wszymi towarzyszami 
półkai h księgarskich ostatnia drugi, a przedińiotem głównymi jego ..organizacji" byli: nedz-
iego o)Owieść p. t. /.Bunt". Jest stała się szeroka cpopea zwic- ! ny chłopak, plączący się przy 
to nie wątpliwie najoryginalniej-'rzęca, związana ideologją spo-! dworze, 'naida n a z w a n y N i ­
szy ir wór autora „Chłopów", j leczuo - filozoficzną szerszego' mową. k-ńrogo ..^nłodzlt ja. iś 
poczęć y samorodnie. l>ez oglą- • pokru/ju. pijany przypadł k. uikczęm-
dania się na ustalone typy nar-1 Bo/iaterem „Buntu" jest pies uoćś iiodr/ucitp pod dworską 
nicyj, w^ys-naty z własnego ma-i podwórzowy Re \ . który' po kuchnie a wi'i:iańczvła neu;a, 

'.zenia 
1794-
sarza :naczłiie osłabł. Wojna j dworu- Od kucharki począw-
i dług e niedomaganie fizyczne i sijy a i do pajii dziedziczki, biją 
wycze -pały nieco żywioło- ' BO wszyscy. Gdy ReX z-ranił 
wość" alentu ,ReyTnontą/ r^cgo jtednego ze swych katów, wło-
tchniet ie uczyniły krótszem.J, darzą, skazano go na śmierć, 
trudnif jszem. W nowelach w y - Na szczęście strzał z dubeltoAy-
danycl w ostatnich latach ucz* ki nie był śmiertelny. Rex wy-
wa się już nieco wysilenia a nici lizał się z rany, a jednocześnie 
Kiedy iawet zbyt pochopnego obmyślać zaczął zemstę niena-
rififidnł r a m a c ip r / uh f i cvs tvc?z» - i \i.-ic+nfwnii r n d n w i In I7lfif.m11 

szumiących. Śi>icwał lwlemj wyrazistości i barwy. 
uroki złotej pustyni, rzek nic-] Pochód zwierząt „na 
bieskich, palmowych gajów i: wschód", w podzwrotnikowe 
palącego słońca. : 'piewal o zlc-lkraje szczęśliwe odbywa się w 
miach, gdzie ideina człowieka jniezmiernie ciężkich warun-
1 gilzie wszelkie stworzenie ży­
je wolne, szczęśliwe i nieśmier-
tehiL'. Jakieś i/.tśnie. zaslysza-

c od praojców, zebrane po pu­

kach. Drogę wskazują żórawl.;, 
które iii znają doskonale, więc 
Rex p e w 11 y jest, że do­
prowadzi ród, zwierzęcy do ce-

'tyuiacii i wyrwane z tęsknot I lu.i pomimo, u coraz trudniej o 
rc strapionych, śpiewaj". F'01 ży\vność i pomimo, iż w walce 

o byt potężna gromada ziniiicj. 

i zadumy. Po „Roku śmierci swego pana staje sin. poniewierka i wzgarda"; na-! 
rozpęd znakomitego pi-'Ofiarą prześladowań całego1 stępnic zaniedbany pies Km-i 

poada^ania się pub[icystycz~[ wistneśmu 
astrojom („Ksfę'żni/;z-

a') . kV ..Buncie",wraca zjio-
vu pot 'zęba tw órczego obejmo 
•anią wielkich całości. 

Re; mont zawsze otaczał 
-zczei miłością zwierzęta. He 
razy oprowadzał je do opó-
wiadaria. stawiał ie na tym" sa­
mym 

rodowi 
•praw e. 

lulzkiemu. 

czek oraz wilk. Kulas. Gromad-1 
ka ta zdołała po jakimś czasie i 
zbuntować wszystkie zwierzę-! 
U\ domowe a potem całą knieje' 
a nawet ptactwo. Napróżno lu-j 
dzic rozpocz^Tiają yyaikę ze. 
zbuntowanymi rwiejycłiiłii': r 
nie pomogły ani obławy, iini na 
wet pożar kniei. Rex' doczołgal, 
sie raz do czat żórawianycli i I 

długiem iilryw.'.1:'.! s.'ę w ba 
liach i w kniejach, Kcv zdołał 
wreszcie zbuntować całe spo­
łeczeństwo zwierzęce i posta­
nowił ic y / w i . t ć do tej zlettli 
obiccan..j, gdzie niema władzy 
czlowie! a. 

Zaczyna sic prz"edziwny 
e x o d u s , którego dzieje 
stanowią główna opisowa 
część baśni. Ferypetje tej ol-
brZ?Ti1r4.falangi zwierzęcej da- J zwierząt! 
•Ii-jł{«vmoitowi sposobność oka ' trudność 

sza się z dniem każdym. Rex 
walczy wciąż bohatersko z 
upadkiem ducha swych towa­
rzyszy. Niemowa został śród 
drogi i zajilechał dalszejvwypra 
wy. Inni szemrzą nieustannie. 
Rex, niby Kołumb jadący na od 
krycie świata, wciąż widzi nie­
zawodno zikk\ blizkoścl ziemi 
obiecanej i podtrzymuje zapal 

Niestety, piętrzą się 
fatalnie. „Za dużo 

liwilach dowiedział się rzeczy nadzwy-'/.ud\ '•obie 
Mnutirych roz auiieiywań, ze jczajnycli. Jeden /. żórawi „snąć i 
wszystkiego, co sic stawało do wódz i bard zarazem, stał z pod ' 
koła, z bezmiaru tych krzywd, niesioną do księżyca głową i; 
jakie zwierzęta cierpią p >J j śpiewał przeciągłym rwanym 
„opieką" c z ł ó \ . ; k a . „Z ow-j a tak melodyjnym głosem, że 

zania ie-.'../c raz v -aieł neba .świń na świecie i ciężko Im ry-
P'.;tcżnych zasobów jego pla-, je podnieść do słońca!" — roz-
styki malarskiej. Z jednej stro-1 myślą Rex. [stotnie. ma do tego 
ny przesuwa przed czytelni- .słuszne powody, bo właśnie 
kiem nieprzeliczone,czary opi- | Sjdv całą gromadę zwierzęcą, 

V ma, co 

czarń i z chlew.', i 1 kurników 
zrywały się raz po raz dzikie 

poziomie zainteresoyya-j wrzawy skarg i śmiertelnych 
/łowicka. /. niezmier-' strachów. Skarżyła się s-pluga-

na prseitikKwością 

.si:ę 'ic! 
nawyk ienitw 

9 j i>pt>oU 

iństynlftów. 
(xlfwarzaf wioną ziemia, jęczały przekleń 

:)by:czaje,!śtvyami wyrębywane lasy. bu 

po, 
człowiekiem. Punkiem 
„Btmju 
autora 

p:as.\kv u t i chó^ 
i"-1- V. . . . l i . r s i i y z 

wyjścia 

rzyły się gwałcone w swoim 
biegu wody. I zewsząd — od 
pól i chat — • cały 111 światem . 

' Eryła ogre/mna litość' niosły się prawieczne, nigdy nie i ca. O zieoiiach og--omnych, gó- i 
dla zwierząt, maltreto-milknące pogłosy krzywd, rach niebotycznych i morzach I 

zdawał się być ze strun sre­
brzystych i zapachów. Niekie­
dy podnosił skrzydła i. bijąc 
niemi, okręcał się dokoła siebie 
w jakimś hieratycznym tańcu,; 
śpiewając, cOraz górniej, uro-i 
czyściej 1 tęskliwiei- ' Śpiewał 
rapsody o dalekich, dalekich 
w ędrów kach pod zachód słoń- ; 

sów natury, z drugiej — daje 
świetną charakterystykę po­
szczególnych typów zwierzę­
cych. Całe to społeczeństwo 
zwierzęce jest, oczywiście, od 

w okropnościach i dolegliwoś­
ciach podróży ogarnia coraz 
większy pesymizm, na jakimś 
odpoczynku śwmie zawyroko­
wały : — „Tylko człowiek mo-

bicic-m społeczeństwa ludzkie- że nas zbayyić!" Tych i owych 
go w sposobie rozumowania przedstawicieli gromad zwie-
gatunku uczuć i różnorodno- wecych ogarnia tęsknota za 
ści charakterów. Jedno tylkoj pelnein korytem lub pełnym 
uderza szczególnie a mianowi- żłobem, przyxotowanvni| przez 
cie, iż — wszystkie zwierzęta 
rozmawiają między sobą języ­
kiem chłopskim. W ten sposób 

człowieka i — zaczyna śię sze­
rzyć coraz ostrzejsza 
b u n t u p r z e c i w 

mowa bezpośrednia t. j . mowa t o w i. Staje się ona tak moc-
instynktów nabiera specjalnej na i powszechna, że s a n . R e x 

zaraza 
b u 11 

przechodzi momenty zwątpie­
nia o swej misji. „Żałość darła 
mu, serce i zarazem coś jakby 
czucie od|H>wieuzialności dawa 
to znać o sobie falą szarpiące­
go bólu. Zawierzył żórawłom; 
obłąkały go ich górne, czaro­
dziejskie opowieści. ZaH to nic 
cudowne jeno baśnie?-" 

Nadchodzi wreszcie moment 
tragiczny. U samego kresu pOr 
droży zbuntowały sie ostatecz­
nie buhaje i z okrzykiem: 
Chcemy żyć-" — rozniosły na 
kopytach nieszczęsnego R e - . 
xa — proroka. 

Stado oswobodzone od chi­
mer, błąkając się po pusty­
niach, ujrzało na. skraju nteprze 
bytych zarośli, pod palmą, ol­
brzymiego goryla, którego 
wzięto za... człowieka. Na jego 
widok wszystkie" stada padiy w 
pokorze i niebosiężny ryk wy­
buchnął: „Panuj nam! Rządź 
nami!" 

W takim oto straszliwym sce< 
Ptycyzmie pogrąża Reymont 
swą filozof ję społeczną. Nie ino 
żerny, oczywiście, wdawać się 
w rozważania tej apologjj „ta- „ 
Uu i porządku". „Biint" zawie­
ra, poza swem założeniem spo-
łecznem, dość walorów płerwc 
szorzędnych, aby b a ś ń ta 
zdobyła t rwały żywot : . tęga 
konstrukcja, przepyszne opisy • 
natury, wyborne charaktery, 
zwierząt i czar poetyckiego, 
marzenia. ; " • • • . ' 

Jan Lorńrtowfctx 

.s... 

• * • ' • 
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Dlaczego Skarb Państwa 
nli powlnlin nabywać ..Byca4' na pomlesiMinlB biur urianowych. 
• I o ! i y juz w .Sz.en- )dz|e np. do U t , S - r b a - 1 £ * £ £ < » * * > " £ , » ! • ' Wspomnlellśn y"J 
nlku B.". ie Sk rb Państwa ma 
tamlar nabyć gmach hotelu 
.Ryca* I przylej ly dom czyn­
szowy na porr leszczenie bhjr 
urzędów skerbolych I politycz­
nych Fachowe łiomls|e z ramie­
nia Rządu zbadały |uz te objek-
t y I złciyły swó] 4rniosek. Komu 
Sit bardzie) śplełzy. czy kupu­
jącemu kupić, « y też sprzeda­
jącemu sprzedać! Że Rząd oo-
trrebuje dla siolch Instytucji 
własnych gmachiw to prawda.ł 
bo za wyjąTklemj Województwa, 
które dzięki Opatrzności urzą­
dziło n ie jako ta o w historycz­
nym 'pufttu. » »vstkle Inne 
urzędy parWwow tl i glej I I sze) 
Instancji poraju owały lokale 
prywatne o któr • się en' wlaś 
clclel ani s imi urzędy nie 
troszerą. Urzęd) dlatego, i e 
mają bardzo ma i ; kredyty na 
komorne I remo it budynków, 
właściciele zaś, |bo za mało 
otrzymu|a, ażeby w Jakim takim 
porządku utrzym wać swoje do­
my. Naprawdę lii ość bierze, gdy 

w. , lub choćby nawet do Sądu 
Okręgowego I ujrzy się wysokich 
przedstawicieli przy pracy po 
kilku w jednym zazwyczaj brud 
nym, ciasnym pokoiku, t praca 
| autorytet władzy piastowany 
przez danego, urzędnika, który 
w takich warunkach pracuje, 
bardzo na tern cierpi. 

(Jrzędy państwowe w Białym 
stoku własne gmachy mieć mu 
szal flle trzeba je pobudować, 
stylowe, reprezentacyjne. Biały­
stok na tern bardro dużo zyska. 
„Ryc" się absolutnie na biura 
urzędowe nie nadaje, a pozatetii 
domów czyntzowych, w których 
tmleszknją loketa/zy, wypełnia 
jacy skrupulatnie warunki dzier 
iawy, nabywać państwo nie mo 
że. Jest to przeszkoda ustawo 
wa. Pozbawiać Białegostoku lo 
kału 1 gmachu, który choć trosz-
kę przypomina Europę nie na­
leży. 

Przyczyny, które pchają akcjo-
narjuszy do sprzedaży hotelu i 

przypuszczamy nie tylko natury 
finansowej I małej rentowności 
przedsiębiorstwa, lecz moie wię­
cej natury ustawowej. Bojałń 
przed ustawą o spółkach akcyj 
nych. Jest to Jednak bojaiń nie­
uzasadniona Po przetrzymaniu 
obecnej stagnacji ł przejściu 
okresu zapłaty ciężkich, ale ko­
niecznych podatków będzie T-wo 
dalej prowadz)ć cale przedsię­
biorstwo. 

A r b l c o l l i i 
l i i i n 
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Ma rogu pod latarnią. 

Nie powi jdło się tym razem naszym 
delegatom miejscowym na zjeździe 

właścicieli nieruchomości 
w Warszawie. 

Podobno Ich bb.ll, wrócą i linearni w domowe pltlcuc 
czeli się natarczywie o to do-
pcrrlnać. Wówczas delegaci 
zjazdowi nie wiele myśląc, po­
stanowili przeciąć spór pięścią. 
Rozpoczęła slą walka I szamo­
tanie. W najgorętszym memen­
cie walki wkroczyła policja na 

Na zjazd Zwląkku 
Dleruchorricscl do Warszawy 
przybyło moc delegatów, 1 
czeli się mocno żalić na saoją 
niedole, na nlec zecznyth Icka 
torów I rlewd lęczny Sejm, 
który takie < warde ustawy 
uchwala. Zapal I amlenlcznlków 
wzrastał z każdą chwilą, aż 
doszło ćo wyb Ichu. Miarowi 
cle, pomimo sflriej kontroli 

^\ drogich blletómj wstępu, wci-
snęła się na salą obrad spora 
ilość lokatorów. 

Prezydjum niej dopuściło lo­
katorów dó glbsu, któriy za 

O czem (mówić będzffe dziś wfeczorem 
w „Pajlace" b. prezes rosyjskiego 

parlamentu, ustawodawczego p. Wiktor 
Czerne w w odczycie swym p. Ł „Stosunki 

obecnie w Rosji"., 

salę, rozdzieliła walczących 1 
zjazd rozwiązała. Tak slą za' 
kończył niefortunny zjazd nie-
cdżełcwanych właścicieli nie-
ruchc mości. Panowla delegaci 
zaś z pcutrącsnymi nogami I 
poFrzetrccaneml kośćmi wiócą 
w dcmewe pielesze. 

Jaskrawo Wymalowane, prze­
pite, trwarze, zachrypnięty glos... 

— Mańka, dawaj ognia... Do­
staniesz za to fajnego dulca, 
którego wymanllam tu od jed­
nego frajera na szczęście... 

— Przyda ,ml slą... Bo tak ml 
slą dziś cegój cknl... Wcale nie 
chciałam dziś wyjść na pikietę... 

— Któż cl każe/.. Czyś zu­
pełnie goła?... 

— Forsy trochę jeszcze mam, 
ale się bałam swego... Jak 
mnie kiedyś, co nie poszłam, 
bo mnie coś w dołku kłuło, 
zamalował w cyferblat, to aż 
mi taki o tiambaj wyskoczył... 

— f\ bo to -nuslsz koniecz­
nie na niego robić?... 

— A no... Wiem cl ja, i e 
z chłopem na sitwą robić Je nie 
lekko, ale bez swego Jeszcze 
gorzej... 

— Ja też nie mówią, żeby 
bez... Ale chodi na padchód, 
kole dworca zawsze frajerów 
dosyć złapiesz... Jeśli twó) slą 
uwinie, to taką forsę'zełaplecle, 
że nie będziesz potrzebowała 
co dzień chodzić.. 

— Tak, trzeba szcząście mieć, 
żeby takiego chłopa znejść... 
Jak tak czerwona Zośka, na-
przykład... Jij to dobrze... JiJ 
Władek to szapenfeldzlarz. Co 
raz to JiJ przygrabl coś z przy­
odziewku... Tu kiedyś taki ró­
żowy sfeter przygarnął... że jak 
slą dziewucha przystroiła, to 
cała ulice za nlom latała... I to 
nie byle jakie szczupaki, ale 
panowie kapeluszowe... 

— Bądą i Ja musiała sobie 
Innego kota znaleść. 

— Ja ta bałabym slą... Mój 

mr£ 
Nt 331 

Prace n i s k i e j Komisji 
tramwajów białostockich. 

Półtorej godziny radziła wczo­
raj w Magistracie komisja tram 
wa|ów blałoitocklch. Rozpatrzo­
no nowy wzór koncesji trajmwa-
lowej a mianowicie: korjces|e 
tramwajów elektrycznych m. 
Lodzi. Ma to byc bardzo 
dobry wzór, który się wkzyst 
kim podoba. Rozchodzi sl« ' - - -
cze o jedno, czy pełnom 
T wa konnych tramwajów 
stockich wyrzeknie się u 
nleń, Jakie T wo m 
towane w wiązqce| dotyc 
miasto koncesji tramwajów 
nych. , '' 

Przyjęcie wzoru konces|l 
klej byłoby wyrzeczeniem 

esz-
ocnlk 
j i a ł j -
?raw 

zagwaran-
lczas 
kon-

lódz-
sle 

to dużo trajlować nie będzie... 
Od razu majchra pod Ziobro, 
a choćby kułakiem między 
ślipla tak ci juchą puści, że aż 
och... 

— A Ja nie... Jak se znajdę 
nowego, to mnie od starego 
obroni. 
- — l\ najgorsze, to się zako­
chać... Jak ta Franka, w|sz co 
to w |aklm< fraierze się zako­
chała na amen... 

— Która Franka? Ta dzio­
bata? 

— Nie.., Taka z ptakiem na 
kapeluszu... 

— To chyba wytyczka jaka? 
— II, gdzleta... już będzie 

rok chyba, jak za kradzieżą 
chodzi, tylko, że na kontról |ą 
nie ciągali... Ale od Jaklchsl 
dwóch miesięcy Już Jej kslonżką 
dali... A on jakiś urzędnik, czy 
co, ale z forsą musi być. 

Ma slą żenić... 
— Z nią? 
— A Ino, bo nie wie, że ona 

kobieta kontrolna, myśli, że 
tylko tak slą puszcza... 

— Leplejby mu powiedziała... 
Może ją z książki zwolni... 

— Jakże.- na pysk by Ją 
wylał... Ale od czasu, Jak go 
zna, tak slą kocha, ł a Już do 
niczego Jest... 

— Tak, Jak slą taka co za 
kobietą chodzi zakochaną, to 
żle._ 

— Ten świat, to środowisko 
odtwarza nowy film polski p. t. 
„O c z e m s l ą n i e m ó w i * , 

• który obecnie demonstruje 
kino . A P O L L O * . 

przez T wo dotychczas prawnie 

Słynny mniyk emkl łUbelik 
ma wystąpić z koncerte n 
Białymstoku dn. 9 grudnia r. b. 
w sali teatru .Palące". 

Ki p»ul Hitiroekl «rai i b. 
poiłem Łoiłem wstąpili do P. s. 
L. .Piasta", o czem oświi dczyl 
na zebraniu okr. ptastowców w 
niedzielą sam ks. poseł I który 
temu zebraniu przewodniczy). 

lutra v i iroa*. odegra 
mularskie Związku In wi I d ó w 
.Karpackie górale" w sali teatru 
.Palące*. 

• piątek ip lmk p- • ! • • • 
0 ' l i a a urządza koncert Na­
prawdę obfity program arty­
styczny I naukowy w B ałym-
stoku. 

Istnle|ące| I o b c w | , H , , c e ) o b „ 
strony zainteresowane koncesji 
końskie|. 

Myślmy, ie prawnicy, którzy 
zasiadają w Komisji gruntowi e 
wyświetlą tę kwest-e, a Kom .]a 
przed opracowa ilern i pt>* , 
dem ostatecznych d-ćy/jt tiz j • 
ni swó| p iglqd z po.jlą lem jel-
nomoc ilKa Twa. (Jiotwi to rów­
nież wydanie swe| oplnjl fachów 
eon w Warszawie da których 
Komisja ma się zwrócić. 

II wymarz .na. wy-
teskniona, wycza-
r<iwnn». wyczekl-

WHMH cna/e łlę jut 
n, r.-szi- <• w na|-
' bf*./>/• h dnlHch. 

tti 

nio 

D. Hlnlifer HObtiir podzięko­
wał p. Wojewodzie Rembow­
skiemu I urzęd likom Wojewódz­
twa za Wuółprace podczas 
sweqo urzędowania. 

we ciwarttk p. Belmont wy 
gbsi odczyt w sali teatru .Pa­
lące" p. t. .Kobieta I prosty-
łuria". 

Do DUlegoilokn ma sanltit 
wkrótce ruchoma wystawa hi­
gieniczna zorganizowana przez 
miejski instytut higieniczny m. 
Warszawy. 

była, jest i be­
ri tle klejnotem 

sezonu klnę na. 
tograficznego. 

Dr. N B U H A I K 1 
Ctwarokf w*rMrycafjM, thórrąU I 

paocfteiMcIow* 
Pnyjmuja o - godi. 10-12 I «d 3 - 4 

Blfatyilolc. ul. KlllfUktngo 11 (ul. m> t n ^ c * * ) . 

*»połu«1n. 

Dr. H. K A N l i b l 
Ckorak* waaarjetaa, «M<a* \ ' ' r-nfjmul. od fodi. f—U r. I I 

Ksktaty I astMi od godi. I 
•WyMok. ul. SIwiMowku It. 

laytalsls tlą iwsaa Utarta, _ 
r a. a « 

taHltUi twttczU 
iWHilkm 

na drucikach 
wyrabia fabryka 

.Molfnr»" 1 łł 
w K rakowi * . 

Zamówienia utku* 
tecznla tle od­

wrotnie pocztą za 
pobraniem. 

8867 

ten wam potwierdzi, ła 
• O L 

jest uznanym środkiem przeciw tterafesai ptasayai. 
~ "' leczy Broncnit, Orutlicę 

Kaszel, A»tmę I Koklusz. 
Zalecany przez 

fll Ie 
"au . . 
Żądać w aptekaeh i i kładach aptecznvch. 

powagi lekarskie 
Skład Słowny: MEHYK Pl*k, Warszawa, Żćrawla 4 a 
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1. Stan polltyc mych wysłań­
ców I więźniów 
rozwój systemu p 

szewickl. Opozyc 
mlenlewa, Stalin 

2. Ż kogo skli da się rząd bol-
" ^ Walka Ka-
, l-Zinowjewa 

przeciw Trockler u. Dzierżyński 
I Q.P. t t , 

Wafka o w« anętrzną 1 za­
graniczną pofltl «ą- Czerwony 

\ tmperjallzm. Brał nadziel w uda­
nie się rewolucji! wistowej. Dzia 
łanie na potężne 

Obwieś, lenli 

Rosji. Silny 
owokacy|nego. 

państwa przez 

propagandę w Ich koloniach' 
4. Komunizm na wsi w mieś­

cie. Czem slą podtrzymuje wpływ 
bolszewicki w czerwonej armji. 

5. Perspektywy dalszego roz 
woju politycznego. Szanse mo-
narchizmu, rosyjskiego bono-
pertyzmu I demokracji. 

6. Jakie znaczenie będzie mia­
ła Rosja demokratyczna dla Jej 
sąsiadów I dla ogólno-europej-
skiego rozwoju. 

s; 
Wydział Hipoteczni Sadu Okręgo­
wego w Bialymstołu obwieszcza, te 
otwarte zostało postępowanie spad­

kowe po zjnarlychi 

1/477. Janie Markiewiczu, wlntci-' 
ciclu nieruchome ŚC' na wsi Stu­
dzienko pow. BitMtockleJO. 

2/470. nntonhn Cnlsbiczu, wtaści-
cidu nit ruchomości na wsi Nletupa, 
poaiatu SokólsVleao. 

5 513. Zusmaniel Freidzle — Fe)-
dze małż SMWbn iąlt8ii'ielBch nie-
ruihcmtści w Biatyjnstoku przy ul. 
Zimtoiofa pod ńflejstUm hi 14QB, ,' 
policvinym J* 20. j 

4/f51. Miihale Skwarko, właści­
cielu nit ri ch<imo8c pod nazną .Sta­
re Brody pow. Sol ólskiego. 

5/534. St«fenie łLbieńru, właści­
cielu nieruchome ttf na wsi Nieroano 
pow. Sokó s<iego. 

6532. Leble lulidicklm, WT-łcl-
ydelu nieructu mości w nie-ele Kuź­
nicy przy ulicy _ Grodzieńskiej r ppw. 
Sukóskiego. i 

7/5J3. Murji Star<lzyk wspól»la«cl-
cieicel nierucki zaosli w Białymstoku 
przy ul. Angielskiej pod m ejsklm 
Hs 4843, da*.niej»» wsi Sluboda w 
zniej&cowosci .Osnte Zagony* pow. 

Blatostockleito. 
tVE29 Mercrnle Werda, włałclcielu 

nltrnchomołcl aa wsi Krukowszczyz-
aa. pnw. Sokóliklego. 

8/535. Odalu Farberza, włałclcielu 
nieruchomości w m. Sokółce, przy 
ro.u ulic Białostockiej I Dąbrów 
•kle) pod policyjnym I * 86. 

10/553. Emil|l Klat współwłaści­
cielce nieruchomości w Białymstoku 
cawnlel przy ulicy Mikołajewskiej 
pod Nr 28s>3, a obecnie przy ulicy 
Stankiewicza pod miejskim Nt 63, 
polic*|nym J* 128. * w <» 

11/550. Lejzorze Fertlu, właścicielu 
Seruchomoici w Białymstoku przy 

icy Wiśniowej pod 2. 
^Termin regu'acjl spadków tych 
wyznaczony został na dzień 17 czerw­
ca 1925 roku w kancelarii Wydzia­
łu Hipotecznego, gdzie lnteresowanl 
winni zgłosić prawa swe pod skut­
kami prckluzjl. 

Białystok, dn. 26 listopada 1924 r. 
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O b w i e s z c z e n i e . 
1924 roku Listopada 26 dnia decyzją Sądu Okrągowego 

w Białymstoku postanowiono ogłosić upadłość handlową Mor 
duchowi Kowalskiemu, handlującemu pod firmą .sklep towa­
rów sukiennych i mapufakturnych Mord uch Kowalski* w Bia 
lymstoku, Rynek Kościuszki Nr. 32.* Wobec czego odnośne 
władze I urzędy zechcą: 1) nałożyć zakaz sprzedaży majątku 
nieruchomego należącego do upadłego oraz areszt na mają 
tek ruchomy. Jeżeli takowy znajduje slą w Ich zarządzie 
2) zawiadomić Sad Okrągowy o swoich pretensjach do upad 
lego lub o sumach należących upadłemu od władz I urzędów 
Osoby zaś prywatne obowiązane są zameldować Sądowi 
Okręgowemu: 1) o pretensjach swoich do upadłego, Jak rów 
nleż I o sumach, które są winne upadłemu, chociażby nawet 
termin płatności Jeszcze nie nadszedł; 2) o majątku upadłego, 
znajdującym slą u nich na przechowaniu lub składała I od­
wrotnie o majątku oddanym upadłemu na przechowanie lub 
pod zastaw. Zgłoszenie powyższa winno być uczyniona, licząc 
do dnia ogłoszenia niniejszego w Dzienniku Urzędowym 
w terminie: 1) Przez osoby zamieszkujące w kraju 4 r o mie­
sięcznym I 2) Za granicą, nie później 1 roku. 8960 
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Sali 

Mim |BT 
titlpli jmijtti 

• t ru „ P A L A O E" 
We czwartek 

znakomity public: 
I Świetny prelegei 

irudnia 1924 r o godz. 8,50 wlecz. 

LEO BELMONT 
fgtosl odczyt na temat 

I 
I 
I 
V. 

Małżeństwo i Prostytucja i 
Czełć I . 6 Kobiecie upadłej* . 
Czę«ć II .Wiara I niewierność wałżerTska-. 

Bileta do nabycia codziennie w i-asle teatru 
w cenie od, or. 75 do Zł 4. — Sala ogrzana. 

2957 

— ajkaboratoi jum chemiczno-farmaceu- 5 
tyczne I 

l a . I O I A L I I I I 
Warsztwa, S 

poleca pioizkl od bola głowy dla J 
dorosłych, snak fabryczny ( 

.KOWALSKINfl" g j aptek. 

śmiech i płacz, 
ból i rozkosz, 
SzczęScie U 
wszystko., 

wszystko... 

podi 
DZIŚ 

fójny program 
K I I O 

MODERN Oony od I złołago 

Dziecko Cyrku 
dramat w 6 aktach z życia artystów 

cyrkowych 
W roli głównej: ulubieniec publiczności 

Jackie Coogan 
Niewidziane atrakcje cyrkowe 

K a s a t 5 30 w . 

I I 
ItłantUi irniig 

Zgubiono dowód 
osobisty wydany 

przez Starostwo 
Białostockie na . 

imię Władysław*. 
Gila, zarh. przy ul. 
Kol»n|a - Anloi luk 
M 12, 2961 

Ja się nie ożenię 
wesoła farsa w 5 aktach. 

W roli glówe) słynny grubasek 

Fatty flrbukle 
Kaskady humoru — fontanny śmiechu. 
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Fachowiec z branży t e b t y i i 
samoistny kupiec, obejmie 

J a n i r a l t i * z c a a t a p e t o o 
dobrze prosperującej fabryki na 

Polski Śląsk. 
Lokal do dyspozycji. Zgłoszenia 
pod .Fachowiec 23|6" do Biura 

ogłoszeń Felksa Stattera, 
5 -1 Kraków, Rynek 8. - 2945 

i v _ . . . . » • • - , w stanie śwle 
r \ a p U S i a j e m Jest do 
sprzedania po 5 zi. centnar fcH 
wark Deblnkl poczta Tłuszcz 

telefon N« 7. 1 2968 
N 

Pętaka Oruawola w Bblyroatoau, Sp. ftke^ ul. Warszawska 61 . 

http://bb.ll

